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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Diplomatisch-Politische Korrespondenz 21.IV  o- 
głasza agresywny artykuł przeciwko poselstwu pol­
skiemu w Budapeszcie, które rzekomo poinformować 
mi)ałc dziennik „Pester Lloyd" o teroryzowaniu oby­
wateli polskich pochodzenia żydowskiego w Niem­
czech. Korespondencja przytacza szereg inwektyw 
pod adresem  Polski, mających dowieść, iż nie Niem­
cy, lecz Polska teroryzuje ludność żydowską.

Journal des Debats 21.IV  w art. P. Bernus‘a 
(znanym ze streszczeń zamieszczonych w  prasie pol­
skiej) omawia pobyt Franęois Poncet w Paryżu, gdzie 
zdał spraw ę ze swych rozmów berlińskich z Hitlerem. 
K rążą pogłoski, jakoby Hitler mila! wyrazić gotowość 
porozumienia isię z Francją, o ile ta ostatnia pozwoli 
Nemcom uregulować spory z Polską bezpośrednio, 
czyli, jak się wyraża Bemuis, pozwoli Niemcom na po 
nowne podjęcie nikczemnegpi dzieła rozbiorów. B er­
nus w yraża przekonanie, że Daladier udzielił am ba­
sadorowi Francji instrukcyj, wyłączających wszelkie 
rozmowy na ten tem at. Niemniej jednak uważa autor 
artykułu, że Hitler będzie próbow ał dojść do celu dro­
gą okrężną, a dilate go rząd francuski winien jest po­
rozumieć się z Polską i M ałą Ententą w celu podjęcia 
■wspólnej akcji antyrewizjonistycznej.

Lietuvos Żinios 20.IV  zamieszcza p. n. „Na żąda­
nie zwrotu korzytarza Polska odpowie ogniem a r ­
mat" streszczenie artykułu b. min. Matuszewskiego w 
•■Gazecie Polskiej" o celach imperjalizmu niemieckie­
go. „Lietuvos Żinios" uwypukla charakterystyczne u- 
st«?Py powyższego artykułu.

Izw iestja  20.IV  donoszą z Berlina o dem onstra­
cjach, jakie odbyły się w Ulmie w W irtembergji p rze­
ciwko właścicielom sklepów—Polakom. Sklepy te 
zostały zamknięte na czas nieokreślony.

Szwajcarskie dzienniki z 19.IV w doniesieniach 
z Berlina donoszą za „Vossische Zeitung" o odebra- 
nju debitu w  Polsce dziennikom „Berliner Zeitung",

„Berliner Tabeglatt" i „Breslauer Neuste Nachrich- 
ten".

POLSKA A GDANSK.
SYTUACJA POLITYCZNA W  GDAŃSKU.
Manchester Guardian 21.IV  w art. „Niebezpie­

czeństwo w Gdańsku", nawiązując do skargi Polski, 
skierowanej do wysokiego komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku w sprawie bezczynności policji gdańskiej 
wobec ataków  na obywateli polskich oraz w sprawie 
działalności niektórych organizacyj politycznych 
na terenie Gdańska, stw ierdza, że obecny senat gdań­
ski jest n.a wymarciu, i że nowy senat, jaki zostanie 
w ybrany po 28 maja, napewno będzie pod wpływami 
hitlerowców. Ta zmiana sytuacji w Gdańsku — pisze 
dziennik wymagać będzie napraw dę specjalnych 
zarządzeń, aby zapew nić Poląkom w Gdańsku stoso­
wną ochronę. „Hitlerowcy zarówno w Niemczech, jak 
i w Gdańsku, winni zrozumieć, że spraw y niem ieckiej 
nie mogą w Gdańsku pchnąć naprzód na drodze 
gwałtu. N aw et gdyby było> słusznem żądanie zmiany 
statutu prawnego Wolnego Miasta, to niema żadnych 
słusznych podstaw do spowodowania tej zmiany d ro­
gą przem ocy i ci, którzy do tego zmierzają, winni się 
zorjentować w porę".

Prawda 20.IV  donosi obszernie z W arszawy o 
m emorjale komisarza R. P. w Gdańsku w sprawie 
stanu bzepieczeństwa w W. Mieście.

Volkischer Beobachter 21.IV  w koresp. z G dań­
ska pisze, że zabronienie przez senat gdański odbycia 
capstrzyku z powodu rocznicy urodzin Hitlera wy­
wołało wśród ludności gdańskiej wielkie niezadowo­
lenie i nieufność. Nie zważając na to zarządzenie lud­
ność sama wywiesiła liczne sztandary na domach, 
dowodząc tern, że „pomimo oddzielenia od państwa 
niemieckiego tak samo poczuwa się do zupełnej ule­
głości wobec kanclerza Niemiec, jak bracia, należący 
do państwa niemieckiego".

Danziger Allgemeine Ztg. 21.IV  pisze z powodu 
protestu Senatu przeciwko potraktatow aniu pewnego
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obywatela gdańskiego w Łodzi, że Polska nie może 
być uważana za państwo praw orządne, zaś okolicz­
ności w jakich obecnie żyją tam Niemcy skłonić po­
winny rząd Rzeszy do energicznej akcji, któraby wy­
kazała, że Rzesza obecnie nie jest tak bezbronną, jak 
dotychczas i posiada środki dostateczne dla zareago­
wania na agresywną akcję Polski.

Danziger Volkstimme 21.IV  pisze, że akcja boj­
kotowa przeciwko towarom niemieckim i wogóle 
przeciwko utrzym aniu stosunków handlowych z 
Niemcami może boleśnie odbić się również i na  G dań­
sku, zwłaszcza jeśliby się okazało, że wpływy hitle­
rowców po wyborach staną się tu dycydujące.

Danziger Neueste Nachrichten 21.1V publikując 
pismo senatu usiłuje wykazać, że to co się dzieje o- 
becnie w Polsce w stosunku do Niemców daje moż­
ność uwypuklenia jaskrawej różnicy pomiędzy s ta ­
nem bezpieczeństwa w Polsce i Gdańsku. W ypadki 
tutejsze — zdaniem pisma — w ydają się zupełnie 
nikłemi, a tymczasem Polska usiłuje je wyolbrzymić 
dla swych przejrzystych celów.

SY TUA CJA POLITYCZNA W  POLSCE,
Berliner Tageblałi 21.1V w koresp. z W arszawy 

pisze, że Polska ipo raz pierw szy obchodziła dzień 21 
kwietnia jako 14'tą rocznicę odebrania W ilna Rosja­
nom, podczas gdy dotychczas obchodzono w paździer­
niku odebranie W ilna Litwinom. Obecne (uroczystości 
wileńskie, z udziałem wojska, czynią tern dziwniejsze 
i tajemnicze wrażenie. W uroczystościach b rał udział 
marsz. Piłsudski z całą rodziną, „Jeszcze więcej —- 
pisze dziennik — zasługuje ma uwagę zgromadzenie 
oddziałów wojskowych, które nastąpiło wobec tej no 
wowynalezionej rocznicy. Daje się więc zupełnie bez­
stronnie stw ierdzić poważne zgromadzenie oddziałów 
wojskowych, które wobec tego, iż święto obchodzono 
po raz pierwszy, zmusza do kom entarzy . Dziennik 
podnosi, że obchód ten jest objawem nieprzyjaźni 
przeciw  Litwie, \a naw et przeciw  Z. S. R. R-, k tóry 
rzekomo jest tak bardzo z Polską związany. „Nie po ­
trzeba dowodzić — pisze dziennik — że w dziejach 
często pod pozorem  parad  wojskowych odbywały się 
inne poważne wypadki. W szystkie te  rozw ażania by­
łyby bezprzedm iotowe, gdyby dzień 21 kwietnifa1 
co się właśnie nie stało — wydał się by ł sferom u rzę­
dowym choćby jedyny raz dotychczas godnym świę­
towania’'.

Vossische Złg. 21.1V w koresp. z W arszawy pisze 
o „demonstracyjnych uroczystościach w W ilnie", 
Wtóre Polacy urządzili z powodu 14-tej rocznicy za­
jęcia W ilna przez marsz, Piłsudskiego.

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA 

I POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC.
Der Tag 22.1V podaje doniesienia swoich ko­

respondentów o ustosunkow aniu się (poszczególnych 
Państw do „nowych Niemiec".

W Austrji znajduje się wiele obcych żywiołów, 
Wtóre utrudniają rozrost ruchu wszecihmiemieckiego, 
łfccz nacjonaliści austrjaccy silnie czują się związani z 
nowym ruchem  w  Niemczech1, i  w iedzą, że będą m u­
sieli w ziąć udział w  tym  ruchu.

W Czechosłowacji wywołuje ruch niem iecki n ie­
nawiść i zakłopotanie, gdyż Czesi zdają sobie spraw ę,
2e 354 miljona Niemców sudeskich z zapałem  łączy się

Dziennik zaznacza, że prasa prorządowa za­
mieszcza obszerne artykuły z tego powodu, jednak 
powstrzymuje się od łączenia tej sprawy z obecną 
chwilą.

Germania 21.1V w koresp. z Katowic pisze, że 
w Polsce nastąpiły nowe akty teroru przeciw Niem­
com. Dziennik wymienia napad na redaktora niemiec­
kiego w Rybniku, pobicie syna Ulitza w Katowicach 
i t. p.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.
Ostpreuss. Ztg. 19.1V w art. wst. p. n. „Troski 

państw bałtyckich" rozpatruje stanowisko Łotwy, Li­
twy i Estonji w sprawie utworzenia Związku państw  
bałtyckich i dochodzi do wniosku, że wszystkie do­
tychczasowe próby zbliżenia państw  bałtyckich zda­
ją się być uzależnione od stosunków polsko - nie­
mieckich i polsko - litewskich. Dziennik stwierdza, 
że trudności te są prawie nie do usunięcia.

Lietuvos Aidas 20.1V w obsz. notatce, informu­
jącej o wygłoszonych ostatnio w Paryżu odczytach na 
tem aty litewskie, podkreśla, że wśród tych odczytów 
należy zwrócić uwagę na odczyt Rene M archanda, 
k tóry  — mówiąc o stosunkach polsko - litew skich — 
„z zapałem  bronił marsz. Piłsudskiego i polskiej poli­
tyki pokojowej". Rene xMarehand w swym odczycie 
podkreślił z naciskiem , że jedynie Niemcom zależy na 
pogorszeniu stosunków polsko - litew skich i dlatego 
usiłują one przeszkodzić za w szelką cenę dojściu do 
porozumienia Litwy z Polską. W końcu Renć M ar­
chand wyraził przekonanie, że tylko (utworzenie blo­
ku państw  bałtyckich, do którego weszłafoy Polska i 
Litwa, może zabezpieczyć państw a bałtyckie przed 
niebezpieczeństwem  hegemonji niemieckiej.

„Lietuvos A idas" uzupełnia informację powyższą 
następującą uwagą: Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
jeszcze o tem, że ostatnio b. prem jer H erriot w  swym 
odczycie „Francja i Europa wschodnia" wspomniał 
również o Litwie, podkreślając m. inn., że język litew ­
ski jest zbliżony do sansfcrytu i że Mickiewicz jest naj­
większym poetą litewskim.

Lietuvos Aidas 20.1V podaje p. n. „Sprawiedliwe 
słowo Francuzów w sprawie wileńskiej" obszerne 
streszczenie skierowanego przeciwko Polsce artyku­
łu wstępnego (pióra Henry de Chambon a), zamiesz­
czonego w ostatnim  numerze „Revue Parlem entaire". 
„Lietuvos A idas" wyraża zadowolenie z tego powo­
du, że francuski autor wystąpił w obronie stanowiska 
Litwy w zatargu wileńskim i, że twierdzi on, że „ re ­
wizję granic na wschodie Europy należy bezwzglę­
dnie rozpocząć i to od zwrócenia Litwie W ilna".

I A O G Ó L N E
z tym ruchem i (budzi się w nich wiara, że przestaną 
należeć do obcego państw a.

W Polsce uważa się odrodzenie narodow e N ie­
miec za k lęskę Polski; „wywołuje ono trwogę, k tó ra  
uniemożliwia Polakom rzeczową ocenę położenia". 
Każda pieśń niem iecka, czy m arsz bataljonów n aro ­
dowych uw ażane są za podważenie polskiej państw o­
wości. Stąd pochodzi gorliwe oddanie isię Polaków  na 
usługi propagandy o okrucieństw ach niem ieckich i 
popieranie bojkotu niem ieckich towarów . Co się ty­
czy zaś paktu  (czterech — to  Polska raczej gotowa 
jest opowiedzieć się za natychm iastow ą wojną, niż za 
rewizją traktatów , jak to niedawno pisała „Liberte".
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L 'E re N ouvelle 20.IV  o k reśla jąc  w a rt. L. Bres- 
s e ‘a fanatyków  jako furjató-w niebezpiecznych  dtla oto­
czenia i dla siebie sam ych, za licza do tak ich  w łaśn ie 
fanatyków  H itlera  i jego zw olenników . H itleryzm  od­
b ił się p rzedew szystk iem  bardzo  ujem nie n a  s to ­
sunkach  N iem iec z zagran icą , pon iew aż jest on sw oi­
stym  p roduktem , nie nadającym  się na eksport. H itler 
jednak  zdaje się nie rozum ieć tego, gdyż pom im o p o ­
gardliw ego p o trak to w an ia  p ro testu  niem ieckiego p rzez  
For-ieign Office n iem iecki u rząd  sp raw  zagranicznych 
m iał po lecić am basadzie niem ieckiej w Paryżu, z a p ro ­
testow anie p rzec iw  zakazom  w yw ieszania sz tan d a ru  
ze sw astyką n a  tery torjum  F rancji, m imo, iż sz tan d ar 
ten został w N iem czech uznany za oficjalny. W szelk ie 
p ro testy  i zm iany na p laców kach  dyplom atycznych 
nie zm uszą opinji św iata  cyw ilizow anego do uznania 
polityki oparte j o szan taż i brutlalność.

La R epublique 20.IV  (w art. P . D om inique'a) 
tw ierdzi, że H itlerow i udało się zaw ładnąć  Niem cam i, 
lecz natychm iast zna lazł się w  trudnem  położeniu na 
teren ie  m iędzynarodow ym . P opełn ia  on bow iem  je ­
dno głupstw o za drugiem . P rzez n iezręczność ogłosze­
nia p ro jek tó w  kolonizacji n a  U krain ie  z rażą  sobie So­
w iety; w  Rzym ie doznaje p o rażk i w  spraw ie An- 
schlussu. P o rażk a  ta jest poprostu  odw etem  M ussoli- 
n i'ego  za zajęcie B aw arji p rzez  h itlerow ców . M usso­
lini p ra g n ą ł oderw an ia  B aw arji od Rzeszy, w  ce lu  ro z ­
bicia jej jedności. Nie m oże on w ięc pop ierać  A n ­
schluss u, k tó reg o  uniem ożliw ienie m oże do pew nego 
st.cpn-a zrów now ażyć p rzy łączen ie  B aw arji. H itler jest 
złym psychologiem  i tern tłomiaczą się jego n iepow o­
dzenia na teren ie  m iędzynarodow ym .

Journa l de G eneve 20.IV  zam ieszcza a rt. wst. 
W. d ‘O rm essona p. n. „L u n ite  a llem an d e” . A utor, 
naw iązując do d ek re tó w  (unifikacyjnych rządu  H itlera , 
znoszących odrębność polityczną k ra jó w  Rzeszy, z a ­
znacza, iż z p u n k tu  w idzenia prak tycznego  reform a z 
7 k w ie tn ia  by ła  zupełnie celow ą, gdyż u k ład  po litycz­
no- - adm in istracy jny  N iem iec by ł rzeczyw iście czem ś 
n iesłychan ie archaicznem  i  skom plikowanem u S troną 
najbardziej uderza jącą  tej ew olucji jest fak t, iż po 150 
kitach  w ysiłków  P ru sy  osiągnęły  zupełne  panow anie 
nad  narodem  niem ieckim ; dziw nem  jest, że P rusy  m o­
gą jeszcze uw ażać się za ofiarę Buiropy, osiągnąw szy 
obecnie w szystkie swe ce le  i rozw ija jąc m aksim um  
swej potęgi. Po objęciu rządów  p rzez  H itlera , s tw ier 
dza au to r, n astró j w ojow niczy Niem iec rozw ija się co- 
ria-z silniej i gw ałtow niej i ca ły  w ysiłek  jego -rządu dąży  
do podnoszenia tego ducha. W . d ‘O rm esson kończy 
uw agą, że data  7 kw ietn ia , trium falna dla P rus i zje­
dnoczenia N iem iec, będzie da tą  sm utną dla ludzkości, 
o ile N iem cy nie zrozum ieją swej odpow iedzialności 
w obec świlafa.

Lietuvos Żinios 20.IV  inform uje, że 30 kupców - 
Żydów, obyw ateli litew skich, w  obaw ie p rzed  konfis­
k a tą  w łasności p rzez h itlerow ców , w yzbyw ają się za 
bezcen swych nieruchom ości w B erlinie i w  innych 
m iastach niem ieckich.

ANG LJA A  Z. S. R. R.
Vossische Ztg. 21.1V w koresp. z L ondynu pisze, 

że pew ne ko ła  gospodarcze w  Anglji ibędą s ta ra ły  się 
o to, aby  em bargo nn tow ary  sow ieckie u trzym ać n a ­
dal, chociaż, zdaje się, zakaz ten już osiągnął swój cel. 
P rasa  B eav erb ro o k a  i koncern  „D aily M ail” moją 
w kró tce rozpocząć k am pan ję  za u trzym aniem  zakazu.

Drukarnia „ K a d ra ’*, W arszaw a , D ługa 50. T elefo n  11-86-30.

Znajdą one poparcie  w  tych kołach, -które od daw na 
żądają zerw ania z Rosją ze  w zględów  ogólno-politycz- 
nych. Jed n a k  Angilja potrzebuje u trzym ania w yw ozu 
do Rosji a V ickers podobno nadal zam ierza p raco w ać 
w Rosji. A kcja Sim ona na rzecz aresztow anych  inży­
n ierów  n ab ie ra  zatem  tera-z innego ch a rak te ru  i b ę ­
dzie w y k o rzy stan a  przez pew ne sfery  do ich w łasnych  
celów , co zapew ne doprow adzi do  a tak u  na M ac D o­
nalda i B aldw in a. W ów czas Simon i jego ko ledzy  zo­
baczą, że źle przysłużyli się rządow i k oncen trac ji n a ­
rodow ej.

Praw da 20.IV, kom entując w yrok m oskiewski, o- 
k re śla  go jako w yrok  spraw iedliw y, co przyznaje n a ­
w et p ra sa  am erykańska- i część angielskiej. Sądow i 
sow ieckiem u obce jest uczucie zem sty, „w łaściw e w y ­
m iarow i spraw iedliw ości w  k ra ja ch  kap ita lis tycz­
n y ch ” . To też obszedł się on ze skazanym i stosunkow o 
łagodnie. K ierow ał się on w yłącznie m otyw am i n a tu ­
ry  rzeczow ej i groźby rządu  angielskiego pozostały  
bez żadnego w pływ u na bieg procesu- T eraz  już nie 
ulega w ątpliw ości, że proces był dla Anglji jedynie 
p re tek stem  dla zadania cioisu w ym ianie handlow ej 
angielsko - sow ieckiej w  myśl p rogram u ottaw skiego . 
A le em bargo .nałożone na tow ary  sow ieckie, nie n ie ­
pokoi Sow ietów . K apitaliści angielscy p ierw si odczują 
jego skutk i,

Izw iestja  20.1 V zapy tu ją , gdzie i k iedy kto  słyszał, 
aby jedno państw o ogłaszało  bojkot drugiego p ań ­
stw a dlatego tylko, że to ostatn ie  w ydało  rzekom o 
niespraw iedliw y w yrok na obyw ateli pierw szego p a ń ­
stw a? Czy bojkot ekonom iczny naw et czasowy jest 
odpow iednim  środkiem  d la  w ykazania n iesp raw ied li­
wości w yroku? Jesteśm y przekonani— kończy dzien­
nik, —- że tego rodzaju  m etody „ulepszenia" układów  
handlow ych obrócą się przeciw ko państw u, k tó re się 
do nich ucieka.

Izw iestja  20.IV  w depeszy w łasnej z W arszaw y 
cy tu ją  a rty k u ł „R obotnika", w y raża jący  się pochle­
bnie o praw odaw stw ie i w ym iarze spraw iedliw ości w 
ZSRR. Dziennik dodaje, że organ PPS . skąd inąd  by­
najm niej nie odznaczał się objetyw nością w ocenie 
procesu moskiewskiego.

P oślednija  N owosti 20.IV  piszą, że w A nglji li­
czono się z bardziej surow ym  w yrokiem  na inżynie­
rów  angielskich. F ak t, iż nikt z oskarżonych nie zo­
s ta ł skazany na karę  śm ierci, w yw ołał uczucie ulgi. 
A le człowiek, którem u udało  się w ydostać żywym  z 
rąk  bandytów , nie zm ienia swego stosunku do tych 
bandytów . P roces m oskiewski odbije się n iew ątp li­
wie na  stosunkach angielsko-sow ieckich.

W ozrożd ien je 20.IV  tw ierdzi, że w yrok m oskiew ­
ski stanow i zw ycięstwo A nglji, k tó ra  nie d a ła  się z a ­
straszyć Sowietom. F ak t ten potw ierdza, że jedynie 
tw ard e  i n iep rzejednane stanow isko może zdem asko­
wać „szu lerską g rę” bolszewików. Bolszewicy chcieli 
w prow adzić A nglików  w n iekorzystną  d la nich sy tu a­
cję, a le  A nglicy nie tracąc  zim nej krw i odw rócili po­
zycję na sw oją korzyść. W  stosunku do Sowietów n a ­
stąp ił w A nglji przełom , którego konsekw encje będą 
olbrzym ie.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOW A.
U niversul 19.IV  s treszcza a r ty k u ł H errio ta  z 

L ’Inform ation, w k tórym  au to r uzasadn ia  niem ożli­
w ość p rzystąp ien ia  F rancji do d y rek to rja tu  4 m o­
carstw .

D rukow ano  n a  p raw ach  ręk o p isu .



M M


